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wstrzemięźliwości i produkcji wódki. — Łatwy sposób zapobiegania topnieniu masła podczas upałów. 


Poprawy w praktycznćm rolnictwie. 20. grochu, 39. turnepsu, 17. odmian koniczy. 
: ny i znaczną liczbę wybornych pastewnych ro- 
(DoxośŃczENiE.) ślin. W wyborze ostatnich, nie tylko uważa- 
ją na znaczną massę naci, ale nadto na obję- 
- s tość i liczbę korzeni; pićrwsza daje większą 
G. Zaprowadzenie nowych odmian ilość paszy, a drugie mocnićj ziemię użyźnia- 
zboża i nowych targów na zboże © ją, gdy po niejakim czasie, sztuczne te pa- 
i bydło. stwiska, pod zboża zostaną uprawione. 
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Ważnóćm Źródłem pomyślności i polepszenia Dawnićj targi na zboże i bydło, tylko w głó. 
gospodarstwa szkockiego, stała się okoliczność. wniejszych miastach były zaprowadzone; a że 
na którą dźiś bardzo mało rolników zwraca częstokroć były one bardzo odległe, przeto go- 
uwagę , to jest: dobór odmian zboża, odpowied* spodarze nie wozili na nich zboża, lecz raczej 
nich roli i klimatowi, i staranne ich hodowa* tyłko próby posyłali , co bardzo często dawa-. 
nie. — Dla klimatów północnych najzdatniej. ło powód do processów między przedającemi 
sze są te gatunki zboża, które najwcześnićj doj- a kupującemi. Dla tego, obecnie znacznie po- 
rzówają; owóż, o takowe najwięcéj się tu sta- większono liczbę miast targowych; co również 
rano. Do jakiego stopnia dószli dziś rolnicy - nie mało się przyczyniło do ułatwienia sprze, 
szkoccy wtćj mierze, dowodzi to, Że obecnie daży produktów rolniczych. Dziś, niemal kaž- 
uprawiają 55. odmian pszenicy, 17. odmian ję. dego tygodnia może rolnik odwiedzać targi 
czmienia, 88. owsa, 163. kartofli, 13. bebu, w bliskości niego położone. i 4 
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-© H. Polepszenie wszystkich gatunków 


zwierząt domowych. 


 Zaprowadzenie uprawy roślin pastewnych i Ba 
pastwisk sztucznych, zwyklę pociąga za sobą 


polepszanie rass zwierząt domowych; jest to 
zwykle pićrwszy krok do ulepszania gospodar- 
stwa. Dopóki pasza letnia bydła rogatego, ogra- 
niczała się w Szkocji na samorodnych pastwi- 
skach, a w zimie po. większej części na słomie, 
dopóty bydło było drobne, nędzne, mało, lub 
Żadnćj nie przynosiło korzyści. Skoro zaś rze- 
czone rośliny przyszły w pomoc, wtedy i ras- 
sa tych zwierząt znacznie się poprawiła ; już to 
przez sprowadzenie nowych rass z za granicy, 
jako też krzyżowanie krajowej : z zagraniczne 
mi buhajami. 


J. Oświecanie rolników.: 

Do podniesienia gospodarstwa w Szkocji, 
najwięcćj przyczyniło się: stosowne oświecanie 
rolników. Ma się rozumićć, iż to nie od razu 
nastąpiło ; owszem, wiele do tego potrzeba by- 
ło czasu, wytrwałości, a mianowicie dobrego 
przykładu. Ostatni dały włościanom szkoc- 
kim, wyższe klassy rolników, czyli właściciele 
zamożniejsi. Oni to, przekonawszy się o po- 
trzebie, udoskonalenia rolnictwa krajowego, 
mając: przed oczyma rólnictwo angielskie, na- 
przód sami siebie, a dalćj swych włościan do- 
skonalili. Dziś rolnicy tego kraj, w ogólności 
doszli już do tego stopnia oświaty, że nie od- 
rzucają bezwarunkowo nowości , dla tego jedy- 
nie, że są niemi; ale raczćj doświadczają ich 
z wszelką rozwagą; a przekonawszy się o uży- 


teczności, wprowadzają w praktykę. * WE 


Zi oświatą i dobróm mieniem rolników, po~ 
lepszył się także i sposób ich Życia. Dawnićj 
niemal wszystkie, a mianowicie niższe klassy 
gospodarzy tego kraju, słynęły z nałogu pi- 


jaństwa, nieporządku i niespokojności ; dzić, po- , 


‘dobne wady, do rzadkich należą wyjątków. 
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Ubóstwo dzierżawców doszło dawnićj do te- 
go stopnia, iż rzadko któren mógł się uiścić 
dziedzicowi z czynszu, lubo tenże w porówna- 
niu do obecnego, zaledwie połowę wynosił. — ’ 
Dla tego, co lat kilka, zmieniali się oni, znaj- 
większą dla wsi i nich samych stratą ; — dziś 
dzierżawca już nie na 3.—4., lecz na 20.—30., 


a nawet i więcćj lat kontrakt zawićra i skru- 


pulatnie dotrzymuje wszelkich warunków. Ile 
na tém ogół produkcji zyskiwa, nie potrzeba 
pewnie wymieniać ; dzierżawca bowiem, uwa- 
Żając się poniekąd za właściciela ziemi dzier- 
Żawionćj, nie zraża się wkładać w nię kapita- ` 
łów, które później dopićro z górą się wracają. 


K. Towarzystwo bicze Szkockie. 


Najwięcej przecież : do tego stanu rzeczy, przy! 
czyniło się Towarzystwo rolnicze Szkockie , jaż 


to przez udzielanie rolnikom pism, nowe od- 


krycia i doświadczenia zawierających, już przez 


"założenie gospodarstw wzorowych, jako też 


ustanowienie nagród dla celujących w tym lub 
owym względzie. Wprawdzie nie każdy rolnik 


zdołał je otrzymać; ale już samo ubieganie się 
onie, powiększało zasób jego znajomości ; ʻa za- 
tém stało się dla niego rzeczywistą korzyścią. 

Staraniem rzeczonego Towarzystwa, założono 
w Szkocji w r. 1823. szkolę weterynarji; gdzie, 
nie tylko wykładaną jest sztuka leczenia zwie- 
rząt domowych, ale nadto i nauka zachowania 
ich przy zdrowiu; có, może od pićrwszćj jest 
jeszcze ważniejszćm; gdyż, jak wiadomo, ła» -` 
twiej zwierzę przy zdrowiu zachować, aniżeli 
chore wyleczyć. 

Wspomnione Towarzystwo wysyła co pew- 
ny okres czasu znawców, nie tylko do Anglji, 
lecz i na stały ląd, celem nabycia nowych ro- 


ślin i przekonania się osobiście o nowych od-. 
kryciach, we wszystkich odnogach gospodar= 


stwa wiejskiego i ich skutkach, Rośliny uzna- 
ne za mogące odpowiedzieć potrzebie kraju,- 
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oddane są do tak zwanego Muzeum botaniczne- 
go, kosztem Towarzystwa rolniczego utrzymy- 


wanego , celem przyswojenia; zkąd, po wadzi 


szej części bezpłatnie, rolnikom są wydawane. 
Narzędzia: zaś rolnicze nowego wynalazku, od- 


_ dane bywają rolnikom WPRO. dla rozpo- 


` nemi klassami tegóż zawodu. 
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znania ich wartości. ; 

Corocznie ma miejsce wystawa publiczna zwie= 
rząt i roślin w kraju produkowanych, na któ- 
rćj zwykle rolnicy różnych stanów się znajdu- 
ją. Ożywieni jednym duchem, jedną chęcią: 
doprowadzenia krajowego rolnictwa do najwyż- 
szego stopnia, % otwartością udzielają sobie no- 
wych odkryć i doświadczeń. Tyn to sposobem 


szybko upowszechniają się po całym kraju aży- 


teczne wiadomości ,i pojedyńcze odkrycie, staje 
się własnością wszystkich rolników. Nadto; 
środek ten budzi współubieganie pomiędzy ro- 
Właściciele, 
dzierżawcy, rządcy ekonomiczni, technologowie, 


zamożniejsi włościanie, ubiegają się tu o wy- 


znaczane na ten lub ów przedmiot nagrody; ubie- 


gają się zaś, nie już pod względem zysku, ale 
raczćj chwalebnćj ambicji: PDEA sę do 


dobra ziomków. A 

Widok zwierząt różnego rodzaju, na rzeczone 
wystawy sprowadzonych, za wzór służyć mo- 
gących, rozpościera po całym kraju potrzebne 


pod tym względem wiadomości. Wielu gospo- ` 
` darzy, porównywając z niemi własne zwierzę- 
ta, spostrzega różnicę; a zarazem ma sposob- 


ność poznania środków, za pomocą których ta- 
kowa usuniętą być może; albowiem, każdy rol- 
nik chętnie tu AP udziela posiadanych 
znajomości. Zapał oglądania w mowie będą: 
cych wystaw rolniczych jest tak wielki, mia- 
nowicie w klassie niższej, iż czeladź uważa sobie 
niejako za nagrodę, gdy może sięna nie udawać. 


i 
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0 różnych gatunkach Żyta i © siewie te- 
góź zboża. * 
"Wiele mamy gatunków Żyta ; lecz tak mało 


są one znane; takie zamięszanie w oznaczeniu 
ich panuje, iż słusznieby dziwić powinna ta- 


‘kowa niedbałość w przedmiocie, od tylu tysię- 


cy lat znanym, przez wszystkie cóżkolwiek- 
oświecone ludy używanym, gdyby nie hyła 
uzasadnioną ta prawda: iż zwykle rzeczy, naj- . 
bliżćj nas dotyczące, najmnićj staramy się po- 


"znać. — Większa część naturalistów i agrano- 


mów, jest tego zdania, Że te liczne gatunki ży- 
ta, jakie w różnych krajach się znajdują, i któ- 
re za oddzielne rodzaje nam podają, są tylko 
odmianami zwyczajnego zimówego żyta; które 
skutkiem miejscowych wpływów i różnych oko- 
BOŚ przyjęły wprawdzie odmienne chara- 


ktery i w!asności ; lecz będąc przeniesione w in= 


me stosunki,utracają je, ï zbliżają się mniej więcćj, 
prędzej lub później, do charakteru przez klimat, 
miejscowość i inne okoliczności utworzonego, 
Słowem , podług ich zdania, głównym bota- 
nicznym charakterem Żyta jest: że klimat, grunt, 
uprawa, zmieniają niektóre jego własności i na 
pozór nowe tworzą rodzaje; które wracają wpraw- ; 
dzie do pićrwiastkowego stanu, będąc przenie- 
sione w te same stosunki, przecież zachowują 
czas niejaki nabyte własności i charakter. - 
"Okoliczność ta jest dla rołnika nader waż- 


„ną; potwierdza ona tę dawno już znaną zasadę: 


iż chcąc mieć obfite plony i piękne ziarno, 
nie tylko siew często zmieniać należy, ale pódcz 
tego potrzeba dobićrać odmiany zboża, miej- 
scowości iróżnym okolicznościom najwięcćj od-, 
powiednie. Waźniejszemi odmianami Żyta w na- 
szym klimacie są: X ; 

1. Żyto zwyczajne zimiowe (Secale soradi hy- 
bernum). 

2. Krzyca (Secale zórokie E 

3. Żyto święto-jańskie. 


x 


 sności, ; i 
"1. Żyto zimowe powszechnie jest znane ;.uda- 
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4. Żyto letnie (Secale cereale aestivum), 
Opiszemy tu w krótkości ich charakter iwła- 


je się wprawdzie w słabym i mocnym gruncie; 
jednakże, najlepićj się ziarno onegół wykształ: 


ca w ziemi średnićj; nie zbyt mokrćj, Lubi. 


siew wczesny, żiemię nie za nadżo rozpulchnio- 
ną; a mianowicie porę suchą podczas siewu, i 


ziemię Żyzną; pod temi warunkami, bardzo 


rzadko ochybia. 


przez to, iż w równych zkąd inąd okoliczno: 


ściach, mocnićj się od niego krzewi, wydaje grub- 


sze dźbła, kłosy większe i półniejsze; oraz 
ziarno większe i bardzićj mączyste, Wymaga 
wczesnego siewu; w klimatach 'zimniejszych 
w sierpniu, w cieplejszych na początku wrze- 
śnia. — Z powodu mocnego krzewienia się, po- 
dług Żyzności gruntu , może być siana o —1. 
rzadzićj niźli zwyczajne Żyto. W jesieni moż. 
na ją bydłem wypaść; a jeżeli bujnie wyrosła, 
nawet i.skosić. Na mróz -jest wytrwalsza: od 
ostatniego; nie polega tak łatwo jak Żyto zwy- 
czajne, gdyż ma grubszą i mocniejszą słomę ; 
dojrzewa przecież nieco późnićj od ostatniego. 

Z wielu więc względów; krzyca ma pićrw- 


szeństwo przed zwyczajnćm żytem; “dla tego, 


gdzie jest znaną, miejsce: onegóż zajmuje. Je- 
dnakowoż , w gruncie słabym, i jeżeli późno 
sianą bywa, utraca rzeczone własności i cza. 
sem zamienia się w zwyczajne Żyto. To samo 
ma miejsce, gdy czas długi w jednym i tym 
samym gruncie jest siana; potrzeba więc co 
pewny okres czasu siew zmieniać, i 

„ Krzycy wiele mamy odmian; jako to: Żyto 
egipskie, „wołoskie , tunetańskie, archangiel- 
skie albo rossyjskie; krzyca meksykańska, Ży- 
to syberyjskie lub tauryckie. Wprawdzie, nie 
jest jeszcze pewnóm, czyli każda z wymienio- 
nych , różni się od drugich jakiemi odrębnemi 
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własnościami , lub też tylko różne nosi nazwy; 
owszem , ostatnie przypuszczenie zdaje się być 


 bardzićj do prawdy zbliżonćm od pićrwszego ; 
jak to wskazują doświadczenia z niemi czynio- 


ne. : W ostatnich czasach polecano szczególnićj 
Żyto wołoskie ; jednakowoż nie wszędzie odpo- 


wiedziało oczekiwaniu. 


Jest jeszcze jeden gatunek krzycy (po niem” 
Slepzrogen),, która się różni przez to od innych, 
iż kłos dojrzały ma kolor brunatny. Mocniej . 


2 ` się ona krzewi od wszystkich innych gatunków 
2. Krzyca, Różni się od zwyczajnego Żyta 


(dla tego rzadzićj powinna być sianą), i więcój 
wydaje słomy i ziarna; a przytćm bardzo je 
dnocześnie dojrzówa, i gruntu słabszego wy- 
maga, A co najważniejsza, nie tak latwo się wyra- - 
dza w zwyczajne żyto jak inne krzycy gatunki, 
Żyto święto-jańskie, należy także do gatun- 
ku krzycy, — Ma ono tę szczególniejszą wła- 
sność, iż może być sianćm bardzo późno, a 
nawet około Sgo Jana; a mimo to, w jesieni te- 
80 samego roku, wydaje znaczny pokos pa- 


Szy zielonćj; że nawet w ten czas, gdy wykło- 


szone zkosi się w jesieni, na wiosnę raz jesz- 
cze można je zebrać na paszę zieloną, poczćm 


„taki sam wydaje plon ziarna i słomy jak zwy- 
,czajne Żyto. 


Ziarno przecież jest już nieco. 
mniejsze i mnićj mączne. Z tém wszystkićm ; 


wymaga gruntu mocnego i żyznego ; w gruncie 


zaś słabym, ani się mocno krzewi, ni t6 buj- 
nie rośnie. Gdzie zbywa na paszy zielonćj na | 
wiosnę i w jesieni, a grunt jest mocny, tam . 
uprawa tego żyta, rzeczywiście bardzo znaczne 
przynieść może korzyści. RR ti 
Żyto letnie (Secale cereale aestivum). — Różni 
się ono od zimowego jedynie przez krótszy czas. 
wegetacji, do czego nawykło w ciągu długiego 
uprawiania na wiosnę. W wielu okolicach ma- 
ło jest znanćm ; w innych zaś, mianowicie gdzie. 
jęczmień nie obradza z pewnością, a owies ma- 
ło przynosi, Żyto letnie, miejsce ich zastępuje; 
zasługuie ono ztąd na uwagę, iź w ogólności 
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«więcćj wydaje słomy, aniżeli jęczmień lub owies. 
I tego Żyta wiele posiadamy odmian; wymie- 
niemy tu ważniejsze : ; ; 

l. Zwyczajne letnie żyto. Najczęścićj. bywa 
uprawiane. Podług różności gruntu, krótszego 
lub dłuższego w jedněm miejscu uprawiania, 
jest mnićj więcćj plenne, ma ziarno mniejsze 
lub większe, skórkę grubszą lub cieńszą. Je- 
Żeli bez zmiany nasićnia, długi przeciąg cza- 


su się uprawia; a do tego w gruncie słabym, 


wtedy ziarno tak ma drobne i tak mało daje 
słomy, iż rzeczywiście na uprawę nie zasługu- 
je. Ta to zapewne przyczyna osławiła tak da- 
lece uprawę tego zboża, iż rzadko gdzie się znaj- 
duje; wszakże nie jest to właściwie jego winą, 
lecz raczćj nie stosownego znićm postępowania; 
albowiem , jeżeli się często odmienia, a przy- 
tém uprawia w gruncie dobrym i Żyznym, 
przynosi ono więcćj korzyści jak w wielu przy- 
padkach jęczmień lub owies. 

2. Krzyca jara tem jest względem Żyta let- 


tniego, czćm krzyca , albo Żyto święto-jańskie, - 


względem zwyczajnego; a mianowicie, bardzićj 
się krzewi, więcćj wydaje ziarna i słomy. Je- 
Żeli wcześnie jest sianą, przytóm w gruncie 
dobrym i żyznym, plon jéj wyrównywa zwy- 
kle zwyczajnemu zimowemu Żytu, a często- 
kroć go przewyższa. Ma ono różne nazwy, po- 
dług miejsc, z których pospolicićj bywa spro- 
wadzane. ASEĘĆ 

3. Żyto egipskie letnie. Mocno się krzewi, 
może być później od poprzedniego siane , wy- 
maga przecież gruntu czystego, a mianowicie 
od perzu wolnego i więcej suchego niż mokrego. 
PA: (Dokończenie w następ. Nrze.) 
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Pszenica $ Heleny. F 

Pszenicę Ś. Heleny, zwaną także czerwoną 
angielską, pólecają szczególnićj rolnicy angiel- 
scy. Wprawdzie, wymaga ona gruntu mocne- 
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- go i Żyznego, ale w tym razie jest ze wszyst* 
kich może najplęnniejszą; a grube, twarde i 
'ciężkie ziarno, daje wyborną mąkę. Jej słoma 
w caléj długości wypełniona, twarda i mocna, 
nig iy nie polega; jest ona długa 4; stóp, liś- 
cie ma szerokie, kłos ścisły, pełny, nie zbyt 
długi. Sieje się w jesieni lub na wiosnę; pićr- 
wsza bywa plenniejszą, 

P. Metzger, w swćm dzielę o roślinach, 
oddaje jéj wielkie pochwały: »Żadna odmiana 
pszenicy— mówi on — nie krzewi się tak mo- 
cno w gruncie żyznym i dobrym, i nie wyda- 
je tyle słomy i ziarna, jak w mowie będąca; 
przytóm znosi. najmocniejsze mrozy i niemal 
nigdy nie wymarza. Dojrzćwa nieco później, ` 

. niźli inne odmiany. Sumiennie możemy ją po- 
lecić każdemu rolnikowi z zapewnieniem: iĉ 
w gruncie dobrym, największy mu plon wyda. 
-W Anglji uprawa jéj, jest już upowszechniorią; 
w Niemczech poczyna się upowszechniać. 
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Pszenica Sandomierska. 


M Pszenieę, rosnącą w okolicy Sandomierza, naj- 
więcej cenią w Anglji, a to dla jej białości, cięż- 
kości ziarna i jasnćj mąki. Z czymionych jes, 
dnak doświadćzeń, pokazało się, iż gdzie indziej 
zasiana, wyradza się zaraz w pićrwszym roku. 
P. Loga, <akowcybhetowe, nad Wisłą, chcąc 
temu złemu zaradzić, kazał z zasianćj u siebie 

, Sandomierki wybićrać pojedyńcze białe ziarna, 
itesiał. Powtarzał to przez lat kilka i w koń- 
cu spostrzegł, Że już nie: zmienia pićrwotnego 
koloru, i nie traci co do dobroci, bo ją w Gdań- 
sku za tę samą cenę, eo dają za prawdziwą San- 
domierkę, sprzedaje. W Wielkićm Xięztwie Po- 
znańs. „w Otuszu, majętności p. Sierakowskiego, 
już od lat wielu zaprowadzony siew pszenicy 
Sandom., zachowuje pićrwotne zalety, -czego naj- 
lepszy dowód, że tego rodzaju produkt za najwy 

` sze spea ceny I kupujący o niego = 4 
ją. Wykrycie przyczyny, dla którćj się andom. 
nie wyradza na ziemi Otusza , byloby przyjętóm 
od współ-rolników z prawdziwą wdzięcznością. 
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O spalaniu dymu za pomocą pary wo- 


dnćj , przez p. Seyfferta, dyrektora 
cukrowni w Pyrmoncie. 


Zamieszczane w różnych pismach rozprawy 


o spalaniu dymu za pomocą pary wodnej, spo-* 


wodowały mnie do uczynienia w tćj mierze do- 
świadczenia, którego wypadek był następujący: 

Nasamprzód namienić wypada, iż do spro- 
wadzenia do ogniska pary wodnej, użyłem ru- 
ry miedzianéj l% cala w średnicy, którćj jeden 
koniec zamieszczony został w wyższej części 


parownika, a ujście wyprowadzone pomiędzy 


ognisko a przestrzeń ogrzewaną, czyli raczej, 
wprost naprzeciw wznoszącemu się płomieniowi. 

Skoro para na płomień napływać poczęła, 
nie tylko temperatura ogniska bardzo się pod- 
niosła, ale nadto, gęsta kolumna dymu czar- 
nego, z komina się wznosząca, niemal od razu 


. zmiknęła ; czyli raczej, zamieniła się w słaby od- 
„ lot dymu niebieskawego; co najoczywiścićj do- 


wodzi, iż większa część ciał niespalonych, zdy- 
mem ulotniających się, zgorzeniu uległa. 

" Nie potrzeba tu pewnie namieniać: Że zása- 
da powiększania siły ognia, (a następnie do- 
kladniejszego spalenia materyału palnego) przez 
napływ do niego pary, polega na spaleniu się 
wodorodu, tego głównego składowego ciała wody. 
- Podług mego obliczenia, w mowie będące 
użycie pary; oszczędziło mi +5 opału. Dodać 
przecież wypada, iż parownik mój jest o sile 
niższego ciśnienia; przekonany zaś jestem, iż 


przy parniku wyższego ciśnienia, Oszczędność 
opału, znacznie się większą okaże, ponieważ: 


więcćj pary może zostąć użytćj do wzmocnie- 
nia ognia. 
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Radzono, aby ujście rury, parę do ogniska 
prowadzącej, opatrzyć tarczą drobno dziurko- 
waną, dla tém większego rozpierzchnienia stru. 
mienia pary. Jakkolwiek rada ta zdaje się być 
uzasadnioną , wykonanie jej ulega przecież tćj 
niedogodności , iż skutkiem mocnego ognia na 
jaki tarcz takowa jest wystawiona, mnićj wię- 
cćj się stapia i tamuje odplyw pary. 

Zdaniem mojćm, rzecz ta zasługuje zaiste na 
uwagę, posiadających maszyny parowe; prze- 
konany zatćm jestem, iż panowie interessenci 
nie omieszkają dalszych w tćj mierze czynić do- 
świadezeń i o' skutku publiczność zawiadomić. 
Z méj strony oświadczam, iż nie przestając ko- 
rzystać z tegoż odkrycia; późnićj, może ważniej- 
sze jeszcze wypadki, będę w stanie, publicz- 


ności udzielić. (Pract. Wochenb. Mekl.) 


O robieniu nawozu. 

W majętności Eichborn, w Morawji, zało-, 
Żona fabryka nawozu na wielką skalę, podług 
metody Jaufferta, przedstawia nam dzisiaj nad. 
zwyczajne zjawisko. — A zatćm, posiadimie na- 
wozu w wielkićj ilości, już nie jest więcćj pró- 
ném Życzeniem, ale rzeczywistością; bo zma- ` 
Tym nakładem i bardzo szybko, można go w po- 
tzebnćj ilości przysposobić zaraz na gruncie > 
gdzie ma być użytym. Właściciel wspomnianćj ł 
majętności, który patent od wynalazcy nabył, 
zasłuży się nie zaprzeczenie ludzkości, jeżeli wy- 
nalazek wprowadzony w praktyczne użycie, sta- 
nie się powszechnym; a tém samém przyczyni 
do dobra całego gospodarstwa. — (O tym na- 
wozie namieniemy późnićj w Tygod. Rolnicz.) 
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Uwagi nad Fowarzystwami wstrzemię- 


źliwości i nad produkcją wódki. > 


(Börs. Nachr. d. Ostsóe. J 


Podług zdania znakomitych lekarzy, jak np. 
Hufelanda, codzienne używanie napojów spi- 
rytusowych, (wódki, wina, piwa), zdrowiu jest 
szkodliwćm. Tylko w niektórych przypadkach, 
w małćj ilości, i toczasami, dozwala p. Hufe- 
land używać wina, a rzadzićj jeszcze nieco wód- 
ki. — Skoro zaś używanie rzeczonych napojów 
szkodliwie działa na zdrowie; czyli na część 
fizyczną człowieka, również szkodliwy wywić- 
ra także wpływ na część jego móralną, czyli 
umysłową; albowiem, zostają one z sobą w tak 
ścisłym związku, i. tak widocznie wzajemnie 
* na siebie działają, jak gdyby pod pewnemi 
względami, jedną całość stanowiły. 

Potwierdza to stan umysłowy nałogowego pi- 
jaka wódki; w miarę bowiem używania tego 
napoju, coraz bardziej on słabieje, aż nako- 
niec wraz ze zdrowiem, niemal calkiem ginie. 

Na to wielu zapewne odpowie: — »Nie każ- 
dy przecież jest pijakiem co wódkę pije, —kie- 
liszek wódki, niechby i codziennie używany, 
mimo twierdzenia panów lekarzy, zapewne nie 
szkodzi, kiedy, jak widzimy, znaczna liczba 
osób, tym sposobem ją używając, równie w czer- 
` stwóm zostaje zdrowiu, i tak długo Żyje, jak 
osoby, które jéj wcale nie piją. Nadto, wié- 
my z doświadczenia , iż chołera, wiele że- 
brała osób, które Żadnych rozpalających trun- 
ków nie używały; a przeciwnie, nałogowi pi- 
jacy, przy Życiu zostali; a nawet wiele jest 
osób: które od samej już młodości: pijaństwu 
się oddawały, .a przecież do bardzo podeszłe- 
go doszły wieku. « 


Niechby w rzeczy samej tak było, nie wę 
dziłoby to nic więcćj, jak tylko: iż są natury 
tak mocne, iż wiele złego znieść mogą. — Zre- 
sztą, nie możemy wiedzieć, czyliby osoby te 


by wcale wódki nie były używały. - = 
Skoro osoby wódki umiarkowanie używają- 


ce, tak długo Żyją i równie są zdrowe, jak te. 


"nie doszły do znacznie większej starości gdy- 


które jéj nie piją, zatém. widać, Że wódka nie 
jest wprawdzie tak bardzo szkodliwą; ale z dru- 
gićj. strony: widać także, iż się bez nićj obejść 


można. 

Używanie niechby codziennie, kieliszka 
wódki, nie byłoby tak, wielkićm złóm; ale 
doświadczenie uczy, iż częstokroć od kieliszka 
idzie się do dwóch, od dwóch do trzech, aż 


nakoniec bezumiarkowane j jéj: używanie, staje 


się nałogiem. Dla tego: kiedy wódka nie mo- 


Że się liczyć do niezbędnych potrzeb człowie- « 
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ka, pocóż się wystawiać na niebezpieczeństwo, ` 


„jakie po największej części jéj towarzyszy, to 


jest: niebezpięczeństwo nałogowego pijaństwa! 
Niemniej - ważne nasuwa się nam teraz pyta- 
nie: Dla czego-Towarzystwa wstrzemięźliwości 


tak mały dożąd wywarły i wywierają skutek? 


Podług zdania naszego , Sopa to Rank 
jących przyczyn: 

1. Z braku dobrego przykładu. — Pewna ji: 
czba osób połącza się do osiągnienia w mowie 
będącego celu, to jest: do wytępienia w klassie 
niższej nałogu pijaństwa, Są to zwykle oso- 


by, które rzeczywiście pod tym względem da- 


ją z siebie najlepszy przykład; lecz go nieda- ` 


je zwykle ta klassa, do której 
widzimy. bowiem nigdzie, by wyższe klassy 
wzięły sobie za punkt honoru: umiąrkowanie 


w używaniu wina, ponczu, araku, likierów, pi- 


wa i t. p. ontem, używanie napojów tych 


x 


one należą, Nie 


w. klassach wyższych, nie tylko się nie zmniej- 
sza, ale owszem, podobno coraz bardziej sję 
rozszćrza. Żądamy więc od niższych klass po- 
święcenia , od dzieciństwa może wkorzenionego 
nałogu, czyli wymagamy od nićj pewnćj siły 
moralnćj, którój sami rozwinąć nie chcemy, 
* lub nie mamy mocy. Owóż, brak dobrego przy- 
kładu, jest bez zaprzeczenia główną przyczy- 
ną, dla której cel w mowie będących Towa- 
rzystw, tak mało dotąd osiągniony został. 
"2. Nie stósowne działanie. — Drugą, może 
- nieco dalszą tego przyczyną, jest: pewien ro- 
dzaj ostateczności, jaki działania tychże To- 
warzystw, znamionuje. Każda bowiem ostate. 
czność jest środkiem gwałtownym; środki zaś 
gwałtowne zwykle juź dla tego opór znachodzą. 
Bardzo często rzecz jaka z łatwością dałaby się 
doprowadzić do zamierzonego celu Środkami 
łagodnemi; ochybia go zaś zupełnie, skoro ją 
gwałtem wymódz usiłujemy. — Nakoniec: 

3. Charakter wątpliwy, nie dogyć . rozważny, 
jaki częstokroć Towarzystwa te przybierają; a 
nawet i pewien rodzaj śmieszności, któren za- 
iste nie-zjednywa im przynależźnego poszano- 
wania. 3. E 

Potrzeba koniecznie zaprzestać wypalania wód- 
ki, poniszczyć gorzelnie: — otóż ich godło, ich 
bezustańne rady. Podobną radę, można wpraw- 
dzie z łatwością wymówić, ale nie wykonać. 
Najprzód : tysiące ludzi, którzy się dziś tą od- 
nogą gospodarstwa zajmują , zostałoby bez chle- 
ba; powtóre: miljony kapitałów, będących obe- 
cnie w gorzelniach, straconeby zostały; potrze 
cies zrządziľoby to straty i zamięszania w go- 
spodarstwach, gdzie karm inwentarzy, po wię- 
kszćj części na braśze jest ugruntowany; nako- 
niec, nagłe i zupełne wstrzymanie używania 
(umiarkowanie) tego napoju , do którego tyle 
_ miljonów ludzi nawykło , alboby wywarło szko» 


Kantor Glówny w Starém -M 
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dliwy wpływ na ich zdrowie, lub tóż skłoniło 
do używania innych rodzajów drażniących środ- 
ków. Zatóm , podług zdania naszego, używa* 
nie wódki, w obecnym stanie nawyknienia, na 
Żaden sposób nie może być od razu usuniętem; 
a tém bardzićj, sposobem prżyniusu. Ważny 
zaiste ten cel, należy osiągnąć zwolna, rozwa. 
Źnie, gruntownie. / Potrzeba tu zapobiegać wko- 
rzenianiu się nałogu do wódki, w młodych oso- 
bach, klassy, najwięcej onćj używającćj, a to: 
przez stosowne jćj oświecanie i przedstawianie 
ważnego stanowiska, jakie w towarzystwie zaj. 
muje; potrzeba starać się o polepszenie bytn 
„tejże klassy; albowiem tysiące przykładów prze- 
konywa, iż tam jest najwięcej Pijakjw, gdzie 
jest najwięcej nędzy; nędza zaś, zwykle grubej 
ciemności towarzyszy; nakoniec, potrzeba , po- 
wtarzamy, aby wyższe klassy dały z siebie do» 
bry przykład pod każdym, a mianowicie pod 
„względem wstrzemiężli wości. coż 
Albowiem tysiące przykładów Świadczą: że 
gdzie Pan oddaje się nałogowi zbytecznego uży= 
wania np. wina, tam włościanie więcej czasu 
w karczmie, niźli w domu przepędzają. — P; 
mmm 


Łatwy sposób zapobiegania topnieniu , 
czyli mięknieniu masła, podczas wiel- 
-` kich upałów. 


W czasie wielkich upałów, masło staje się 
niemal plynnćm, a przez to traci wiele na sma- 
ku, Aby temu zapobiedz, dosyć jest zawinąć 
je kilkakrotnie w czyste płótno, należycie zma. . 
czane, i położyć na kamieniu w majchłodniej- 
szóm miejscu domu. Tym sposobem przy upa- 
le 25. stop. R., można miéć masło tak twarde ` 
jak wśród zimy. ' 
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